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Rokowania czechosłowacko - polskie I
w sprawie zawarcia paktu obronnego 
zostaną uwieńczam© sukcesem

PRAGA. — Dziennik praski 
„Pravo Lidu" organ centralny 
czeskiej partii socjal. - demo­
kratycznej omawiając w tygod 
niowym przeglądzie wydarzeń 
politycznych kwestię stosun­
ków polsko - czeskich pisze: 

• „Rokowania czechosłowac­
ko - polskie w sprawie zawar­
cia paktu obronnego zostaną 
uwieńczone sukcesem. Nowy 
rząd polski poświęca prawdo­
podobnie więcej uwagi tej 
sprawie niż poprzedni. Pakt 
ten zawarty bez jakichkolwiek 
ubocznych celów łączyłby ży-

Z do bytu 
polskiej delegacji 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W nie­
dzielę wieczór premier Cyran 

‘ kiewicz i minister Minc w to­
warzystwie szefa protokółu dy 
plomatycznego ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Mołoczkowa. byli obecni w 
słvńnVm moskiewskim teatrze 
artystycznym na przedstawie­
niu sztuki Aleksie ja Tołstoja 
— „Iwan Groźny". Znakomita 
gra słynnych aktorów tego 
świetnego teatru oraz ciekawa 
inscenizacja reżysera Kedrowa 
wywarły głębokie wrażenie na 
gościach polskich.

tonwa ratyfikacji 
polsko-brytyjskiej 
tmowy finansowej

LONDYN (PAP). Gospodar­
cze pismo londyńskie „City 
u>bserver" donosi, iż podczas 
pertraktacji w sprawie zawar­
cia brytyjsko - polskiej umo­
wy finansowej w sprawie dłu­
gów wojennych. Jak wiadomo, 
umowa ta została zawarta w 
Londynie latem ub. roku, lecz 
dotychczas nie została, jeszcze 
ratyfikowana. Pismo przewidu 
je, iż zwrot złota polskiego 
przyczyni się do rozwoju sto­
sunków handlowych między 
Wielką Brytanią a Polską.

f

Dar firm czeskich 
dla warszarskiej 
młodzieży szkolnej

PRAGA. — Jak donosi or­
gan „Prace" dzięki inicjatywie 
Towarzystwa współpracy "kul­
turalnej z Polską kilkanaście 
firm czeskich postanowiło ob­
darzyć dzieci szkół warszaw­
skich najbardziej potrzebnymi 
orzyborami szkolnymi. I tak 
zakład „Hartmuth" ofiarował 
7 ^OO kolekcji pasteli, ołówków 

gum. Fabryka papieru w Kor 
konoszach 15.000 zeszytów, a 
jedna z praskich firm wielką 
ilość farb wodnych, -pasteli i 
kredek.

ciowe, gospodarcze i politycz­
ne interesy obydwu partne­
rów. Nie chcemy odbierać 
mniejszości polskiej na Śląsku 
Cieszyńskim tego co jej daje- 
my, ale z drugiej strony chce­
my również mieć pewność, że

Generalissimus Stalin ustąpił
ze stanowiska Ministra Sił Zbrojnych ZSRR

MOSKWA. — Agencja Tass 
ogłosiła komunikat o następu­
jącym brzmieniu:

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR uwzględniło prośbę

zostana zastąpione przez wojska amerykańskie!
Tajna narada u min. Marschalla

WASZYNGTON (PAP). Mi­
nister spraw zagranicznych 
George Marshall odbył wraz 
ze swym zastępcą Achesonem 
dwugodzinną tajną naradę ■ z

Polsko-brytyjskie 
rokowania handlowe
LONDYN (PAP). W niedzie­

lę, dnia 2 bm. przybyła do Lon 
dynu polska delegacja handlo 
wa w następującym składzie: 
dr Łychowski, dr Wiśniewski, 
dr Żochowski i wicedyrektor 
Polskiego Banku Narodowego 
— Jurkiewicz. W skład delega 
cji wchodzą poza tym przeby­
wający w Londynie charge 
d'affaires ambasady R. P. — 
Lauter, radca finansowy amba 
sady, dr Aleksandrowicz i at­
tache handlowy, dr Tuszkie- 
wicz.

W poniedziałek, dnia 3 mar

PODZIEMIE UJAWNIA SIE
WARSZAWA, (PAP). — W 

ciągu ostatnich dwóch dni ujaw 
nili się w Komisji Amnestyjnej 
przy Wojewódzkim Urzędzie 
Bezpieczeństwa Publicznego ni. 
in. szef oddziału WiN na teren 
Biała Podlaska, pseud. „Kaj­
tek", dowódca 2-ej kompanii 
NSZ, pseud. „Torczyn'*, działa 
jący w okolicach Łukowa, do­
wódca kompanii NZW na po­
wiat Szczuczyn woj. pomor­
skie, pseud. „Ercha", dowódca 
kompanii NSZ, pseud. „Ry­
siek", wchodzącej w skład od­
działu „Błyskawicy", działają­
cego pod dowództwem „Óg-

po podpisaniu umowy będą się rjącymi wielkie 
toczyły rokowania w innych ’ 
sprawach w duchu wzajemne­
go zrozumienia i obiektywi­
zmu*
my 7 
podp:

dotychczas zaś mogliś- 
dością położyć swe 

nod umowami posiada

przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, generalissimusa 
Stalina, o zwolnienie go od obo 
wizków ministra sił zbrojnych 
ZSRR — z powodu nawału 
pracy.

członkami Izby Reprezentan­
tów.

W kołach miarodajnych 
twierdzą, że na konferencji 
omawiana była prośba Wiel­
kiej Brytanii w sprawie porno 

ca delegacja polska rozpoczę­
ła pierwsze rozmowy z przed­
stawicielami brytyjskiego mi­
nisterstwa handluj minister­
stw^ aprowizacji oraz skarbu.

Przed podróżą do Moskwy 
min. Benin spędzi kilka godzin w Warszawie

LONDYN. — Agencja Reu­
tera donosi, że podczas tfwej 
5-dniowej podróży pociągiem 
do Moskwy, minister Bevin 
spędzi kilka godzin w głów-

nia" na terenie Podhala, łącz­
nik WiN na obszar krajowy, 
pseud. „Andrzej", zastępca 
komendanta obwodu WiN w 

woj. białostockim, pseud. „Kmi 
cic i Konrad".
. Ujawniający się w Komisji 
Amnestyjnej złożyli przeważ­
nie broń krótką oraz automaty 
„Pepesze" i karabiny.

Poza tym ujawniło się wielu 
innych członków nielegalnych 
organizacji.

♦

Na terenie powiatu Działdo­
wo ujawnił się dowódca miej* 
scowego oddziału „Wilk" wraz 1 Długołęski Andrzej.

> znaczenie, a 
zawartymi z trzema państwa­
mi słowiańskimi, które będą z 
pewnością odgrywały donio­
słą rolę w rodzinie narodów 
słowiańskich i w polityce eu­
ropejskiej".

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR poruczyło tekę mi­
nistra sił zbrojnych ZSRR, ge­
nerałowi Mikołajowi Aleksan­
drowiczowi Bułganinowi.

1
cy amerykańskiej w kwestiach 
wojskowych i finansowych w 
Grecji.

Po konferencji jeden z człon 
ków Kongresu, republikanin 
Wolcott oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że sytuacja w 
Grecji jest bardzo poważna i 
źe Stany Zjednoczone powin­
ny przyjść Wielkiej Brytanii z 
pomocą w celu ustabilizowa­
nia gospodarki greckiej. Stwier 
dził on, że nie jest wykluczo­
ne, iż w razie konieczności woj 
ska brytyjskie w f Grecji będą 
zastąpione przez wojska ame­
rykańskie.

nych miastach, przez które bę 
dzie przejeżdżał. Przypuszczal­
nie minister Bevin zatrzyma 
się w Brukseli, Berlinie, War­
szawie i Brześciu.

z innymi dwoma członkami 
sztabu, składając 3 rkm., 3 au­
tomaty MP, broń krótką, gra­
naty i-amunicję.

*
Szef sztabu WiN z oddziału 

„Sępa" na powiat Ostrów Ma­
zowiecki wydał rozkaz do swo 
ich podkomendnych, aby w jak 
najkrótszym czasie dokonali 
formalności ujawnienia i złoży 
li broń.

*
W Warszawie ujawnił się 

m. in. dowódca jednego z od­
działów bandy „Bystrego" —

Projekt ustawy 
o Państwowym Planie 
Inwestycyjnym 
na marcowej sesji 
Sejmu Ustawodawczej

WARSZAWA, (PAP). Na 
wniosek Prezesa CUP min. 
Bobrowskiego Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów 
zatwierdził, a Rada Ministrów 
uchwaliła dnia 22 II. 47 pro­
jekt ustawy o Państwowym 
Planie Inwestycyjnym na rok 
1947. Zgodnie z uchwalonym 
projektem, ustalono ogólna 
iwartość inwestycji objętych 
tym planem na okres 1. I. 47 
— 31. XII. 1947 na sumę zL 
85.384.121.000. W ramach po­
wyższej kwoty utworzono re­
zerwę na wypadek klęsk ży­
wiołowych w sumie 100 mil. 
zł. oraz ogólną rezerwę planu 
w. kwocie 260 mil. zł. Na po­
krycie wydatków inwestycyj­
nych służą:

I. Środki finansowe Skar. 
bu Państwa, a mianowicie:

a) nadwyżki budżetu pań­
stwowego, w tym wpływy z 
Daniny Narodowej,

b) . środki uzyskane w 
ramach stosunków gospodar­
czych z zagranicą,

z II. Kredyty bankowe średfe 
nio-termin owe, których, pod­
kład stanowią:

a) fundusz amortyzacyjny i 
inwestycyjny przedsiębiorstw 
państwowych,

b) fundusz inwestycyjno, 
obrotowy przemysłu Ziem 
Odzyskanych,

c) fundusze lokacyjne in­
stytucji oszczędnościowych i 
ubezpieczeniowych,

d) sprzedaż mienia ponie­
mieckiego nieruchomego,

e) środki, uzyskane w ra­
mach stosunków gospodar­
czych z zagranicą,

f) wpływy z operacji kre­
dytowych, ,

g) lokaty bankowe i Skarbu 
Państwa.

Projekt ustawy o Państwo­
wym Planie Inwestycyjnym 
wejdzie na porządek dzienny 
obrad Sejmu na sesji marco­
wej.

*Utworzenie 
Komisji Gospodarczej 
dla Europy

NOWY JORK (PAP). — Ra­
da Gospodarczo - Społeczna 
ONZ Uchwaliła jednomyślnie 
utworzenie „Komisji Gospodar 
czej dla Europy", której głów­
nym zadaniem będzie skoordy­
nowanie planów odbudowy 
zniszczonych krajów europej­
skich.

Protest wioski 
w sprawie 
traktatu pokojowego

RZYM. — Radio rzymskie 
donosi, że włoskie zgromadze­
nie konstytucyjne wysłało do 
rządu W. Brytanii, St. Zjedno­
czonych, Zw. Radzieckiego i 
Francji protest przeciwko wa­
runkom traktatu pokojowego 
z Włochami.
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SZTANDAR LTT1O

Zamieszczamy poniżej tekst prze j 
mówienia radiowego prof. A. J. P. 1 
Taylora, znanego historyka angiel 
skiego na temat polityki brytyj­
skiej w stosunku do USA.
i4o. milionów Amerykanów — ' 

albo, aby wyrazić się ściślej, bogatsi 
wśród nich — dzieli między srcbie 
<c°/o ogólnego dochodu całej ludno- 
Ici globu. Bogactwo to służy nie tył 
ko pokojowym celom. Procentowo 
wydaje Ameryka na zbrojenia więk 
szą cześć swego majątku narodowe­
go. aniżeli Brytyjczycy lub ZSRR. 
Amerykanie zużywają 
budżetu na cele zbrojeniowe, Brytyj 
czycy 3o0/», a Sowiety zą*/*. W ka 
żdym razie zdecydowana, zjednoczo 
na i aeresywna Ameryka mogłaby 
skuteczniej myśleć o zdobyciu swi> 
ta, aniżeli mógł to. czynić Hitler.

Amerykanie posiadała takie same 
gospodarcze i polityczne zasady, Ja­
kie posif.dali Brytyjczycy w zeszłym 
stuleciu. Dlatezo też dążą oni do od 
tworzenia w Niemczech stanu przed 
hitlerowskiego — i n?e myślą o tym, 
że przez to odtwarza sie stosunki, 
jakie wydały na świat Hitlera.

Z tych samych też powodów żą­
dają „gospodarczego równouprawnić 
nia“ państw. Tak samo możnaby po 
wiedzieć, że wilki i owce jednakie 
mają prawo używania .swych kłów.

Afówiąc tu ogólnie o „Ameryka­
nach". nie zapominam o tym, że »st 
nieje wielu Amerykanów, którzy 
nie pochwalają takiej polityki. Atoli 
wpłvwy ich maleją.

W najbliższych latach polityka 
amerykańska stawać się będzie co 
raz bardziej egoistyczna, krnąbrna 
i unarta. Stosować bed’ie wstdkie 
środki gospodarczej renresji i poli­
tycznej groźby. Jednak jak długo 
Ameryka pozostanie demokracia, 
tak długo nie będzie wojnv. Demokra 
cja^ to ważne założenie. Nadchodzą­
ca amerykańska katastrofa gosoodar 
cza mogłaby zdruzgotać amerykań­
ski system demokratyczny. Lec? tak 
daleko nie zaszliśmy jeszcze.

Stosunek W. Brytanii 
do USa

Brytyjska polityka zagraniczna w 
odniesieniu do Ameryki jest miesza­
niną wybujałości i słabości. Wbu.ia- 
łość polega na tym, że Anglia uważa 
siebie za potęgę równoznaczną Ame­
ryce, która może pertraktować z A- 
me ryk a, jak równy z rówmun. Z dm 
głei zaś strony Brytyjczycy są rak bo 
Jaźl-wi, iż zdaie im się, że są wobec 
Amerki zupełnie bezbronni i że mu 
szą czyn’ć wszystko, czego wymaga 
amerykańska polityka.

Wybujałość jest nieuzasadniona. 
Chwilowo Anglia jest gospodarczo 
zależna od Ameryki, a flota amery­
kańska iest sześciokrotnie silniejsza 
od angielskiej. W wypadku wojny 
m głąby Ameryka bez wysiłku znisr 
«zvć Anglię — nawet gdyby Anglia 
cały pozostały świat mtała po swej 
stronie. W polityce angielskiej wojna 

• z Ameryką jest nie do pomyślenia.
Natomiast boiaźliwoh?. którą bry 

tyską polityka za^r. gospod. pod lała 
dyktatowi amerykańskiemu — bo 
wiem do niczego Jnnego nie zdąźaji 
wspólne sztaby wojskowe j dostoso 
wanie angielskiego uzbrojenia, do 
amervkańsk’-'r<» — bolaźliwcść ta 
nie Jest wcale wynikiem potrzebnej 
Anglii polityki.

Anglicy wychodzą z założenia, że 
ich 8. łub TO dywizji w Niemczech 
nic mogłoby nigdy zatrzymać armii 
sowieckich, że więc potrzebna im 
była pomoc amerykańska.

Gdyby Zw. Radziecki był napra­
wdę agresywny — o ezvm oczywiś­
cie mowy nie ma — wtedy by i Ame 
rykanie n?e uratowali Analików. W 
najlep^ym wypadku mogliby Ich 
po kilku latach „oswobodzić", lecz 
przed tym sowieckie pociski „V" 
zniszczyłyby Londyn i wszystkie 
wielkie miasta kontynetu. Je«H na 
Prawdę istnieje „roskkie niebezpic- 
czeństwo", wtedy powinni Anglicy 
skoncentrować wszystkie swoje sta 
cionowane na Bliskim Wschodzie 
woiska w Anglii i Niemczech.

Jeśli natomiast Zw. Radziecki nie 
Jest agresywny to
wouk ang. tu Bltikim WeriwlTif BM

ma wogóle żadnego sensu. Cała bry 
tyjska strategia, oparta na Bhmm 
Wschodzie roi się od sprzeczności. 
Anglicy strzela amerykańskich re 
zerw naftowych w Arabii, aby za­
służyć sobie na pomoc amerykańska, 
gd^by owych rezerw nie strzcgJ, 
nie potrzebowaliby tej pomocy. An­
glicy trzymają crę mocno swych po­
zycji stratcg'cznych wc węch, części 
A/orza Śródziemnego i wzbraniają »ie 
dać Związkowi Radzieckiemu mozh 
wości zabezpieczenia sobie kontroli 
czarnomorskich cieśnin morskicn. 
Taka polityk-ka miałaby tylko wte 
dy uzasadnienie, gdyby Anglicy zamie 
rzali zaatakować Rosję południową 
przez Morze Czarne. I dlatego mar 
twi się możliwością natarcia sowicc 
kiego w Europie zachodniej!

Stfażeuśa fsłsiywa 
09 beKOTSiwna?

A zatvm? Jeśli ZSRR Jest istotnie 
agresywny, to strategia angielska Jest 
fałszywa; Jeśli ZSRR nie jest agresy 
wny, to strategia ta jest bezsensowna.

Strategia i po’itvka Ameryki m^o 
troszczą się o bezpieczeństwo Anglii; 
Ameryce chodzi jedynie o to, aby 
móc użyć wysp brytyjskich — jak

i też japońskich — jako lotniskow­
ców dla bombowców atomowych; 
Jednocześnie Amerykanie bardzo co 
brze wiedzą o tym, że w tak.'ni wy­
padku zarówno miasta angielskie, jak 
i Japońskie, uległyby zagładzie.

Polityka strategicznej zależności 
od Ameryki Jest dla Wielkiej Brvta 
nii niemożliwa. Podwyżki cen, jako- 
też częste okresy niezdolności Ame­
ryki do wykonywania zakontrakto­
wanych dostaw, doprowadziły do 
tego, że Anglicy pod wieloma wzglę 
dam? nie maią niczego z otrzymanej 
pożyczki dolarowej. Lecz związa­
ne z pożyczką warunki obowiązują 
nadal. Należy spojrzeć faktom w 
oczy; Angielskie zobow;azania wo­
bec Ameryki nie mogą być dotrzv 
manę; musianeby porzucić angietska 
politykę pełnego zatrudnienia i wy 
sokiego standartu życiowego,— a to 
doprowadziłoby do rewolucji.

Rozgoryczenie Ameryki na An- 
g.Hę __ oto bedzie czv-ty zysk z po 
życzki dolarowej. Zdąje sie, że obe­
cna angielska polityka liczy na to, 
źe Am?rvka zrozumie ciczką sytua 
cję i zwolni AngHe z Jej zoo'wią­
zań. Jest to niebezpieczny rachunek

Wszystkie te trudności wynikają 
dla Aanglii jedynie z hipotezy, ze od
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z frontu Odbudów

strony kontvnentu europejskiego za 
graża jej Jedynie niebezpieczeństwo, 
że natomiast zupełnie Jest bezpieczna 
od strony zamorza. Tymczasem jest 
v ręcz odwrotnie. Niebezpieczeństwa 
— zwłaszcza natury gospodarczej — 
zagrażają Anglii tylko z zamorza, 
zaś w Europie znaleźć ona może zu 
pełne bezpieczeństwo.

Jeśli Ame^kanie chcą w całym 
św*ecie wywołać chaos gospodarczy 
(a to stać się musi nieuniknionym 
wvnikiem ich obecnej polityki), albo 
jeśli chcą zniszczyć świat za pomocą 
bomb atomowych (a i to może hyc 
wynikiem ich polityki), wtedy An­
glicy nie mogą ujść prz^d skutkami. 
Afocą jedynie zapobiedz temu, by 
nieszczęścia te nie spadły bezpośre­
dnio na nich.

Na to potrzeba im jednak polity­
ków, którzv świadomi są znaczenia, 
jakie socjalizm posiada dla gospo­
darki międzynarodowej. Potrzeba 
im dyplomatów, którzy nie są „cen- 
telmanami", i workowych, którzy 
nie uważała Związku Radzieckiego 
za wrona F.urony. Przede wszystkim 
zaś muszą zrozumieć, że zarówno 
równowaga mocarstw w Europie, 
jakoteż brytyjska hegemonia na mo 
rzach należą do przeszłości.

URUCHOMIENIE 
pełnej mocy 
ELEKTROWNI 
w Rożnowie
WARSZAWA (PAP).

3 marca br. w godz. 
zostały wypróbowane

W dniu 
rannych 
i odda­

ne do ruchu dwie jednostki 
turbo - zespołowe po 12 i pó* 
tysiąca kilowatów mocy 
elektrowni wodnej w Rożno­
wie. Jednostki te zostały cal 
kowicie odremontowane po zn’ 
szczeińach, jakim uległy w cz? 
sie okupacji.

Fakt uruchomienia tych tur­
bo - zespołów jest dużym suk 
cesem polskiej energetyki ’ 
oznacza, że Rożnów jest już 
obecnie odbudowany do pełnej 
swej przedwojennej mocy, tj. 
50.000 kilowatów.

?
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Grecja domaga sie Cypru
Rezolucja parlamentu greckiego

MOSKWA. — Agencja Tass 
donosi z A^en, że 262 człon­
ków partii liberalnej przedsta­
wiło parlamentowi projekt re­
zolucji stwierdzającej, że 
„przyłączenie Cypru do Grecji 
jest pragnieniem całego naro­
du greckiego". Rezolucja do­
maga się, aby poinformowano

parlament brytyjski w tej spra 
wie. Również EAM wydało 
odezwę stwierdzającą, że na­
ród grecki domaga sie natych­
miastowego przyłączenia Cy­
pru i gotów jest walczyć wszy 
stkimi silami w celu wyzwolę 
nia wyspy z ucisku imperiali­
stycznego.

Prasa donosi poza tym, że 
„komitet do walki o przyłącze 
nie Cypru" zwrócił się do par­
lamentu i rządu greckiego z 
żądaniem oficjalnego przedsta 
wienia rządowi brytyjskiemu 
żądania całego narodu grec­
kiego.

Prezydent Truman zaleca
niesienie przymuiowei służby wuiskowei w USA
WASZYNGTON (PAP). Pre­

zydent Truman przesłał do Kon 
gresu pismo, w którym zaleca 
zniesienie przymusowej służ­
by wojskowej wprowadzonej 
w Stanach Zjednoczonych we

wrześniu 1940 r. — z dniem 1 
marca 1947 r.

Pismo orezydenta stwierdza, 
że liczebność armii amerykań­
skiej bedzie zredukowana do 
1.070 000 żołnierzy. Wszyscy

ci, którzy nie zaciągnęli się do 
wojska jako ochotnicy, zosta­
ną wkrótce zwolnieni. Mary­
narka wojenna zostanie zredu 
kowana do 571.000 ludzi.

Pogrobowcy faszyzmu
w Niemczech i Japonii

MOSKWA (PAP). W niedzielnym 
przeglądzie międzynarodowym „Pra 
wdy“ czytamy m. in.: Spi«ek wy kry 
ty w brytyjskiej i amerykańskiej 
strefach okunacs^iych Niemiec mu 
si stać się dla miłujących pokój na 
rodów poważnym ostrzeżeniem. 
Wielka ilość aresztowanych, wśród 
których znaleźli się hitlerowcy i es 
esowcy określa charakter i skalę te­
go spisku.

Prawie jednocześnie z wykryciem 
spisku hitlerowskiego w Niemczech 
pogrobowcy faszyzmu japońskiego 
dokonali jawnej demonstracji na pro 
cesie przestępców wojennych w To- 
k:o. Za wiedzą i zgodą większości 
obrońców prawnik Kiesę odczytał 
arogancka deklarację, usprawiedliwia 
tacą agresję japońską i zawierającą 
obelżywe uwagi pod adresem mo­
carstw sojuszniczych.

Po tym bezczelnym wystąpieniu 
Kiett, podobną próbę uczynił inny 
adwokat japoński — Takaiansęi.

A/amy więc sygnały z zachodu i ze 
wschodu dowodzące, że należy 
wzmóc walkę z pozostałościami fa­
szyzmu.

W związku z tym trzeba również 
wspomnieć o spiskach faszystowskich 
wykotych ostatnio na Węgrzech,

w Finlandii. Bułgarii i Albanii. Nic 
wolno również zapominać o demon­
stracjach faszystowskich, jakie odby­
ły się w dniu podpisania traktatu 
pokojowego w Rzvmie. Neapolu i 
innych miastach włoskich.

Dziennik zastanawia sie nad przy 
czynami tego stanu rzeczy, i pkrzc: 
„Wiadomości o wykrytym w Nicm 
czech sp:sku wykazują, iż generało-

Komisja ONZ 
a powstańców gr?:k’ds

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Aten, że ko­
misja ONZ prowadząca docho­
dzenie w Grecji, nawiązała pó 
raz pierwszy w niedzielę, dnia 
2 bm. kontakt z powstańcami 
Spotkanie z jednym z przy­
wódców oddziałów powstań­
czych „Nestorem" odbyło się 
w wiosce Adoriani, w pobliżu 
Donokos w centralnej Grecji, 
gdzie przed kilku dniami zo­
stało zabitych kilkunastu żoł­
nierzy i żandarmów greckich. 
Członkowie komisji 'wysłucha­
li zeznań szeregu osób spośród 
ludności wiejskiej. Członkowie 
komisji udali się na tereny, 
znajdujące się pod władzą po­
wstańców bez wszelkiej eskor 
ty. Jeszcze tego samego dnia 
powrócili oni do Larissa.

BRAZYLIA 
wstrzymała się 
od przyjmowania 
fantów srterHngów

LONDYN. — Agencja Reu­
tera donosi z Rio de Janeiro, 
że bank brazylijski wstrzymał 
przyjmowanie funtów szterlin- 

* gów i innych walut, nie dają­
cych się łatwo wymienić.

PŁYNNE PALIWO 
dla Polski

BUKARESZT (PAP). 20 lu­
tego opuścił Konstancę statek 
„Kazbek" wiozący 9 tysięcy 
ton płynnego paliwa, przęzr.a 
czonego dla Polski. Transa'^ . 
cja została dokonana w ra­
mach układu handlowego poi 
ko-rumuński ego. Przy odjeź- 
dzie statku obecny bvł charge 
d^affaires R. P. Wengierow. 
Statek przybędzie do Gdyni ko 
ło 19 marca.

I

wie SS cieszą sie w brytyjskiej i ame 
rykańskicj strefie Niemiec nieograni­
czoną swobodą. Podziemie hitlerow­
skie znalazło sobie w Niemczech za­
chodnich dogodne środowUko ukry­
wając się w cieniu nawpół zamasko 
wanych koncernów i posiadłości 
junkrów. Pogrobowcy faszyzmu 
traktowani są przez władze okupa­
cyjne łagodnie.

1

il itOHta MMMMI »
Secioliścł włoscy polityce

RZYM (PAP). Organ socjali­
stów włoskich „Avanti" przy­
nosi artykuł wstępny Guido 
Mazzali pod tytułem „Błąd 
Schumachera", w którym au­
tor dochodzi do wniosku, że 
socjalizm Schumachera jest po 
dobny w niektórych sformuło­
waniach do narodowego socja­
lizmu Hitlera. „Schumacher — 
pisze autor pragnie wprowa-

dzenia starego ustroju parła- I po linii wskazań Schumachera
— dopóty nie można mówić onjentarnego, który w przeszło­

ści służył zawsze za punkt wyj | faktycznej demokratyzacji Nie 
ściowy wielkiemu kapitałowi mieć. Socjal - demokratyczna 
oraz militaryzmowi niemieckie ' polityka Schumachera stawi • 
mu Schumacher już krzewi na ; problem Niemiec pod znakiei..

’ ; • zapytania co nie może wzh”
Kończąc swój dzić najmniejszej sympatii du 

____  Niemiec wśród szerokich mg- 
■dopóki Niemcy kroczyć będą robotników na całym świecie .

cjonalizm nie ugasiwszy jesz­
cze nazizmu". ““ ’ 2
artykuł autor stwierdza, że

zapytania co nie może wzh”
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ANTARKTYDA
Mimo. że w związku z nadcho- 

fLsucą zima na Antarktydzie kończy 
*ę „sezon" dla ekspedycji badaw- 
c^ych, to jednak zainteresowanie 
śwla ; tym „zimnym" skrawkiem 
ziemi wcałe nie słabnie.

Ciekawego odkrycia dokonała ame 
rykańska ekspedycja. Lotnicy zauwa­
żyli w czasie przelotów niezamar- 
zńlętk* jeziora i owalne piaty ciem­
nego Vądu. Dotychczas przypuszcza­
no, żo^cała powierzchnia Antarkty­
dy, wynosząca ę milionów mil kwa­
dratowych, pokryta jest grubą war­
stwą lodu. Nowe to odkrycie świad­
czy, źe na Antarktydzie znajdują się 
też okolice cieplejsze.

Antarktyda ma najostrzejszy kli­
mat na całej kuli ziemskiej. Okrągły 
rok — wedle relacji Sir D. Mawsona. 
który żył tam dłuższy czas w małei 
chatce wśród śniegów — panuie tu 
wichura. śnieżna, a szalejący wiatr 
rzadko kiedy wstrzymuje na godzin­
kę swój lodowy podmuch. Podczas 
huraganu temperatura opada do —70 
stopni G

Czegjo szukają ludzie 
na Antarktydzie?

Kontynent ten nie przedstawia się 
zachęcająco dla turystów. Jednak 
wiele państw, wykazało ożywione 
zainteresowanie Antarktydą. Naj­
większą ekspedycję polarną wysłały 
Stany Zjednoczone. Składała się ona 
z wielu samolotów oraz z jednostek 
floty atlantyckiej i Pacyfiku. Załoga, 
licząca ą.oco osób miała w swym 
składzie 300 ekspertów wojskowych 
różnvch dziedzin i 2$ naukowców 
eyw’łnvch. Kierownikiem jest kontr­
admirał Byrd, który już trzykrotnie 
zwiedził Antarktydę. Żadna jednak z 
poprzednich jego ekspedycji nie bvła 
tak starannie przygotowana jak obec 
na. Powrót okrętów do Stanów 
Zjednoczonych spodziewany Jest na 
koniec kwietnia.

Zadaniem drugiej ekspedycji ame-
••• ł ‘ •/* z • '
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[ rykańskiej pod dowództwem ko- 
I mandora Finna Ronna jest zbadacie 
1 możliwości trenowania żołnitrzy w 

warunkach najsroższej zimy i usta­
lenie najbardziej dostosowanego do 
warunków polarnych ekwipunku.

Ludzie, wśród nich wielu Amery­
kanów — zdaniem korespcyidenta 
„News Chronicie" — nie są zbudo­
wani wiadomością, o tej ekspedycji. 
Sam fakt, że amerykańskie koła woj­
skowe uważają za stosowne ćwiczyć 
żołnierzy w tych warunkach, budzi 
w chwili obecnej raczej pewien nic- 
pekój.

Co znajduje się 
pod skorupą lodową?

Zagadka lądu ukrytego pod powło­
ką lodów i śniegów intryguje wiełe 
państw, które wysyłają co jakiś czas' 
swe ekspedycje w uciążliwą i niebez- 
pieczną drogę.

Uczeni przypuszczają, że w głębi 
lądu kryje $*ę wiele cennych minera­
łów, że prawdopodbnie znajdują się 
tam ruclv radioaktywne. Wprawdde 
niejednokrotnie dochodziły wieści, 
że Antarktyda nie posiada bogactw 
naturalnych, mimo to jednak nikt 
się tym nie zrażał. Państwa zaintere-
—aCTWUlUIUlLfl y.WJmMIJlUBWI—■—W

sztandaru na
wzgórzu lodowym, jest wystarczają 

powodem pretensji danego

sowane nadal szukają szczęścia wśród I tarktydy, zatknięcia 
lodów.

Teoria Wegenera o powstawaniu • cym powodem, }-------- - -----
kontynentów głosi, że Antarktyda państwa do części tego kontynentu, 
stanowiła jeden ląd z Afryką i Au- Zdarzają się też często na tym tle 
stralią. Na skutek wewnętrznych spory między pąnstwami. 
wstrząsów ten masvw rozdzielił się, n , . • -
częsc jego powędrowała do bieguna 
południowego. Ocean Indyjski zaś 
zapełnił otchłań wytworzoną na sku 
tek pęknięcia. Jeśli teoria ta jest słu 
szna’, należy przypuszczać, że pod 
skorupą lodową skały Antarktydy 
kryja w swo"m wnętrzu pokłady zło 
ta, diamentów, węgla i uranu, podo­
bnie jak wnętrze Afryki i Australii. 
Węgiel chociaż marnej jakości został 
już na Antarktydzie odkryty.

Ekspedycja 
do Antarktydy

Od chwili odkrycia Antarktydy, 
to jest od roku 1905 do roku 1941 
kontynent ten „nawiedzany był" 
przez 168 ekspedycji, z tego 7? zor­
ganizowanych było’ przez Wielką 
Brytanię, 29 przez Norwegię, 24 
przez Stany Zjednoczone, 19 przez 
Francję.

Na ogół śmiały lot. krótkotrwały 
pobyt ekspedycji wśród lodów An-

Pretensje Argentyny
Do państw ubiegających się o tery 

tora na Antarktydzie przybył Jeszcze 
Jeden współzawodnik: Argentyna. 
Rości ona sobie pretensje na tej pod 
stawie, że pierwsi badacze byli tego 
samego pochodzenia, co mieszkano 
południowej Ameryki (to jest hiszpań 
skiego) i że ląd Antarktydy jest na­
turalnym przedłużeniem lądu polu 
dniowej Ameryki. Celem umocnienia 
tych pretensji Argentyna wysłała 
własną ekspedycje. Było to w okre­
sie wojny, gdy Wielka Brytania wy 
cofała swe okręty z mórz południo­
wych, celem wzmocnienia swej flo 
ty na froncie wojennym. Niemiłym 
było rozczarowanie Brytyjczyków, 
gdy po powrocie w r. 1943 okazało 
s*e, że wiele flag i znaków brytyj­
skich zostało zniszczonych i usunie 
tych, w ich miejsce zaś zatknięto 
flagi argentyńskie. Wywołało to oczy 
wiśc:e oburzenie i protesty ze strony 
Wielkiej Brytanii.

—------------------ )

Rumuni zwracają 
48 sam(i!o’ów ewakuowuoci 

. z Polski w 1939 r.
WARSZAWA (SAP). We wrze 

śniu 1939 roku ewakuowano do 
Rumunii około 100 polskich sa­
molotów sportowych. Część i 
nich szczęśliwie przetrwała woj­
nę i obecnie Rumuni pragną 
zwrócić Polsce.

Ogółem zwróconych będzie 48 
maszyn — 26 typu RWD-13, 
dwadzieścia typu RWD-8 i dwa 
RWD - 17. Oprócz samolotów; 
Rumunia zwróci 60 silników lot 
niczych i dużą ilość części za­
miennych i materiałów lotnL 
czych. Sprawą zwrotu zajmuj* 
się spejcalna Komisja Zdawcza; 
utworzona przez rumuńskie wła 
dze lotnicze.

• •

Złoża uranu 
w Chinach

LONDYN, (PAP). — Agen. 
cja Reutera donosi z Nankinu* 
że zdaniem wybitnych uczo« 
nych chińskich<nie ulega wąU 
pliwości, że złoża rudy zawiera, 
jącej uran znajdują się w pro 
wincji Kuaag-si oraz w górzyx 
tych okolicach Mugdenu wi 
Mandżurii. Uczeni stwierdzają 
♦? ruda ta nie była badana i nie. 
windomo wiele zawiera uranu^ 
Według innych wiadomości; 
uran wykryty został w zachod­
niej części prowincji Sinkiang 
i na północy prowincji Suifuj 
Brak jednak potwierdzenia tychj 
wiadomości. Złoża w Mandżurii; 
zostały wykryte przez Japoń­
czyków w czasie okupacji. Rząd’ 
chiński zamierza podobno eks­
ploatować te złoża, jednak dr*; 
Sah, doradca techniczny komisji 
kontroli energii atomowej w 
Londynie stwierdził, że Chiny) 
nic mają środków, aby prowa* 
dzić eksploatację na Większą) 
skalę. • ł8lW
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obrady konferencji ministrów spraw zagranicznych
Nr. stolicy salę koncertową. W tej 

właśnie „Malinowej Sali Ko­
lumnowej" ozdobionej rzeźba­
mi, będą się toczyć obrady. 
Gmach zaopatrzony jest w 
urządzenia i instalacje, odpo­
wiadające najnowszym wymo­
gom techniki.

Delegaci na konferencję 
otrzymają do dyspozycji spe­
cjalny tabor samochodowy do 
przewożenia ich z hotelu „Mo 
skwa", znajdującego się w sa­
mym centrum miasta (tam za­
mieszkają członkowie idelega- 
cji państw ob.cych) ‘ do domu 
przemysłu lotniczego, znajdu­
jącego się w odległości mniej 
więcej 15 minut drogi od cen­
trum. W najbliższych dniach 
przewidziany jest przyjazd ko 
respondentów amerykańskich, 
angielskich i francuskich. Z 
każdego z tych państw przyje- 
dzie po 20 dziennikarzy.

MOSKWA (PAP). Jak po­
informowano korespondenta 
PAP w radzieckim minister­
stwie spraw zagranicznych, po 
siedzenia komisji marcowej se 
sji rady ministrów spraw za­
granicznych w Moskwie od­
bywać się będą w gmachu prze 
mysłu lotniczego przy ulicy

„Leningradzkoje szosse*' 
161. W tym wielkim, niedaw­
no wybudowanym gmachu, od. 
dzielonym pasem zieleni i 
drzew od ulicy — jednej z głó 
wnych arterii komunikacyj­
nych Moskwy’ — mieści się 
klub lotników radzieckich, ma 
jący jedną z piękniejszych w

iiiflljii. w-ikj ijitimiii
104y z kolei parowóz przeznaczony na zfom

ŁODZ, (PAP). Koło Polskiej 
Partii Robotniczej przy parowo, 
zowni na stacji kolejowej Łódź- 
fcfliska, dokonało uroczystego 
przekazania władzom łódzkie? 
DOKP 10-go z kolei parowozu 
Wyremontowanego przez jego 
ezłonków. Zaznaczyć należy, że

wyremontowane maszyny uzna­
ne zostąły przez . władze kolejo­
we za niezdatne do użytku i za­
kwalifikowane na złom. Dzięki 
.ofiarnej pracy kolejarzy PPR- 
owców, pokonano wszelkie trud­
ności techniczne, oddając 10 pa­
rowóz do użytku. Wyremonto­
wane parowozy uznane zostały I

komisyjnie za całkowicie zdatne 
do pracy. Głównymi inicjatora­
mi tej w wysokim stopniu poży­
tecznej akcji byli ob. Zieliński 
— zastępca naczelnika parowo­
zowni stacji Łódź-Kaliska oraz 
ob. Pietrakiewicz — brygadzista 
średniej naprawy.

I

Wdowa po Goeringn 
przed sądem

MONACHIUM (PAP). Wdo, 
wa po Hermanie Goeringu ma 
stanąć przed trybunałem dena 
zyfikacyjnym. Będzie ona zalL 
czona do kategorii osób, która 
ciągnęły zyski z ustroju hitle­
rowskiego.

A w chałupie Biernasiako- 
wej ciągle nędza. Dzieciska 
chodzą oberwane, jakby nie 
miały już nikogo na świecie. 
W szkole wyśmiewają się z 
nich, potrącają i ciągną za zwi 
sające łachmany.

A Józwowa się zawzięła. A 
niech ta wszystko ginie, niech 
ta przepadniel Czasami coś się 
w jej sercu poruszy, gdy pa­
trzy na Małgośkę i Staśka, jak 
czerwonymi z zimna rękami 
wybierają z garnków resztki 
jedzenia i szukają czegoś, w 
popiele. A puste garnki na pu­
stej kotlinie jeszcze gorzej urą 
gają nędzy.

A niech ta wszystko skapie- 
■el- Czasśmi spojrzy jeszcze’ 
Józwowa na pole przed do­
mem, niezasiaDe i zaniedbane, 
które mogłoby ich wyżywić, 
(rdvby ktoś chcioł je uprawić. 
A co tó, czv nie mam chłopa, 
on powinien pracować na roli, 
ja kobieta, nie mam siły.

I Józwowa zawzięła się w 
/.łóści na tego chłopa, co po­
szedł sobie gdzieś w świat i zo 
stawił ja samą. A tu choć ręce 
sobie urób, i w polu i żywinie 
lać jeść i dzieciom ugotować

ZOFIA NIEMIRSKA

POUTÓCił
i uprać i chałupę sprzątnąć; 
wprawdzie Małgośka już duża 
i może r.iajedno zrobić, ale tak 
już się fetało, że wątroba się w 
Józwowej zapiekła i nic już 
nie chce się jej robić.

Bo jakże inne baby mają 
swoich mężów, cieszą się i ra­
dują, a ona? Wieczna niedola! 
Gdyby chociaż umarł, wiedzia 
łaby, co robić? a tak? Tuła się 
chudzina gćzieś po świecie, 
nie wiadomo, gdzie i co, i na-j 
marznie się i nagłoduje, ale co 
z takim głupim robić, kiej nie 
słucha. A bo to raz mu mówi- 

.ła: siedź w chałupie i ziemi pil 1 
nuj, ziemia to nasza żywi- J 
cielka, kto grunt obrobi, jak 
pójdziesz gdzie 'w świat?

Hale, nie dał sobie nic mó- 
i wić: odejdź, głupia babo, bo 
cię uderzę, odejdź, bo nie 
strzvmam i poszedł.

Głupi chłop, każdy chłop 
głupi, kalkuluje sobie Jozwo-, 
wa. Raptem zalała ja fala i

wspomnień: ale krzepki był, 
mocarny chłop, jak złapał w rę 
ce siekierę, to ino drwa leciały, 
do każdej roboty chwacki i do 
młócki i do orania i zreperoi 
wał wszystko w domu. A jak 
chycił mnie w ramiona, to aż 
mnie zemgliło. Nijak bez chło­
pa żyć — myśli Józwowa. By­
ła jeszcze młoda i krzepka w 
sobie, i aż ją ciągoty brały, 
gdv pomyślała o Józku, ale 
żadnego innego nie chciała! 
Cie, patrzył się ta na nią i Bar 
tek Nagłos i Mateusz, ale co 
ta, żaden Józkowi nie dorów­
na.

I znowuż złość zalała ją tak 
gwałtowną falą, że złapała po­
grzebacz i o mało nie uderzyła 
Małgośki, która kręciła się jej 
pod nogami.

Uuu! a wy matulu, to cię­
giem inoście źli i źli. A to wy 
noś mi się z izby, co za nie­
zdarna dziewucha, wiecznie

tylko człowiekowi pod nogi 
wchodzi. Bo cię zadepczę, ty 
karaluchu przeklęty.

A po chwili już łapie dzie­
wuchę w ramiona, ’ zasmoloną 
ręką obciera jej mokre policz­
ki i cicho, no, już cicho, a bo 

I tak źle nam na świecie, że i 
wytrzymać trudno.

Matulu, szlocha dziewczyna, 
a śniło mi się dzisiaj, że ociec 
wrócił! Nie gadałabyś głupstw 
dziewucho i znowuż złość ją 
ogarnęła i znowuż oddała się 
lamentacjom. Jeszcze nigdy 
jej tak źle nie było i tak sa­
motnie. I przęd nią zamajaczy­
ły dzisiaj niebieskie ślepia Józ 

. kowe i te jego czerwone usta. 
; Ech, starzeję się widocznie i 
dlatego mi głupstwa w głowie.’ 
•Więc, żeby opanować głuchy 
żal, zabrała się, jak nigdy do I 
pracy, uprzątnęła chałupę, jak 
by na-jakie święto, wstawiła 
kartofle i nawet wyciągnęła 
gdzieś z kąta trochę okrasy,

a ciągle chodziły za nią te nie, 
bieskie ślepia Józka.

Małgośka z radością krząta, 
ła się po ciepłej izbie, Stasiek, 
który dopiero co wrócił ze 
szkoły, ze zdumieniem przy­
glądał się wszystkiemu.

Matko, podobno dzisiaj 
wszyscy wracają, pewnie 1 
ociec wróci?

Jacy wracają, kto, przecież 
wojna dawno się skończyła, a 
kto miał wrócić, WTÓcił.

Ale mamo, mówili dzisiaj w 
szkole, źe jakaś amnestyja, czy 
coś, nie bardzo zrozumiałem.

Amnestyja? No to po co ja 
cię durniu, posvłam do szkoły, 
jak ty nic nie rozumiesz?

Ale już zaczęło ją coś nurto 
wać, a może Stasiek ma raęję 
— i Małgośce się śnił ociec i 
za nią ciągle łażą te Józkowe 
ślepia.

•Chciałaby iść do sąsiadki, 
ale coś się w niej tłucze tak 
wielkim nieookojem i rado­
ścią, że tylko wybiega co 
chwilę na próg i wygląda. Ale 
nrzvlała wody do garnka i do­
łożyła ziemniaków, żeby zupa 
była lepsza i jeszcze poprawi- 

(Dokończenie na str. 4)
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Konferencja prasowa „Społern“

nei. spółdzi&ICLOSC
9 ludoweg demokracji

do spółdzielczości jest objawem na­
der pocieszającym.

S p i a I oz ość
mieszkaniowa

Na specjalną uwagę zastegukl, spół 
dzielnie budowlane » mieszakniowe. 
Spółdzielnie budowlane mogą w 
znacznym stopn’u usprawnić, proces 
odbudowy wsi lubelskiej, zaś spół­
dzielnie mieszkaniowe niewtąpliwie 
przyczynią się do rozwiązania kryzy 
su mieszkaniowego w miastach na­
szego województwa a zwłaszcza w 
Lublinie, Siedlcach i Zamościu. Obc 
cnie wszczęto wielką akcję w spra­
wie spółdzielni mieszkaniowych, sta 
rając sie zainteresować i weiągnąć 
do niej jak najszersze rzesze społe­
czeństwa. Rzucono hasło: Każdy 
człowiek pracy członkiem spóldzicl 
ni mieszkaniowej i dąży się do osiąg 
nięcia tego w drodze przymusu mo­
ralnego (uchwały zarządów Zw. 
Zaw., Rad Zakładowych itp.); Jest 
to najszersza inicjatywa,tego rodzaju, 
obserwowana w chwili obecnej w 
Polsce. .

Szepłana propaganda 
przeszkadza .
' Na drodze prąc spółdzielczych 
piętrzą się liczne przeszkody. Powa 
żną rolę odgrywa tutaj brak kapi­
tałów, na przeszkodzie stoją również 
pewne opory wewnętrzne w społe-

W dniu wczorajszym delegatura < 
Zarządu „Społem** w Lublinie w po- 1 
rozumieniu ze Związkiem Rewizyj­
nym Spółdzielni R. P. urządziła kop 
ferenefę, celem zorientowania prasy 
lubelskiej w działalności Zw. Rew. 
Spółdz. R. P. i w pracy gołpodar- 
ęzej „Społem** w r. ub., Na konfe­
rencji wygłoszono szereg referatów i 
podano' liczby statystyczne, które do 
wodzą, że zarówno w dziedzinie or- 
ganiza^yjnel jak i gospodarczej ma 
my do zanotowania szereg poważ­
nych osiągnięć

> Oddział Lcbelski Zw. Rew. Spółdz. 
RP dozoruje na Lubelszczyźnie po­
nad 1709 spółdzielni. Spośród nich 
1294 było czynnych, zaś 400 nie 
przejawiało działalności. Stało się tak 
wskutek niedostatecznego stanu bez­
pieczeństwa w niektórych częściach 
naszego województwa. Liczne rabun 
ki (w ub. r. msmy do zanotowania 
80 napadów na spółdzielnie) podwa­
żały łub zahamowały rozwój nie­
których placówek, narażając spół­
dzielczość lubelską ną ■ straty, sięga 

- jące 28 mi’, zł.
Wśród spółdzielni przeważają han 

dlowe — około I2G0 placówek. Jest 
ich więcej niż wszystkich spółdzielni 
w woj. lubelskim w okresie przedwo 
jennym, pomimo tego jednak nie za 
spakajaja potrzeb terenu, gdyż nie 
obejmują go w całości. Należy przy 
tym zaznaczyć, że sytuacja rta wsi 
jest lepsza niż w mieście, gdyż w 
stosunku do sklepów prywatnych 
ilość sklepów spółdzielczych w mia 
Stach nie jest zbyt wielka.

Fakt tak wielkiej przewagi spół­
dzielni handlowych silą rzeczy po­
woduje zwężenie zakresu, dzhhma 
spółdzielczości. W woj. lubelskim 
brak jest soółdzielczych piekarni, 
masarni, wytwórni w^d gazowych, 
gospod. i ośrodków’ zdrowia — a 
więc jest brak spółdzielni usługo­
wych, W chwili obeenpj w tej kate 
gori spółdzielni organizują ńę pie­
karnie. • , • j

Następnym etanem stojącym przed 
spółdzielczością lubelską —. to roz­
budowa spółdzielni rzemieślniczych. 
Zorganizowanie rzemiosła w śpół- 
dz:clhiach jest niezmiernie ważnym 
momentem w usprawnieniu naszego 
życ’3 gospodarczego.

•• Przede wszystkim spółdzielnie rze 
mteślnicze będą znacznie taniej sprzę 
dawać swoje wytwory chociażby 
pracz to. ż-e będą mogły zmechanizo 
wać produkcje. Dalej — wciaąniectc 
rzenuosła w ramy spółdzielczości be 
dzle oznaczało uspołecznienie teoo 
odłamu ludności, a na1eżv pamiętać 
że rzemiosło było naibardziei cdpor 
ne na wćiayhH-cle go w orbitę spraw 
społecznych. Dlatcoo też fakt coraz 
częstszego

(Ciąg dalszy ze str. 3) • ■
ta coś nie coś w chałupie.

• Idź, Małgośka, przynieść tro 
che drzewa, trzeba dołożyć na 
komin. Po chwili ogień trzaska 
wesoło i izba robi wrażenie 
przytulne i miłe.

Upływają długie godziny, 
już. minęło rozczulenie Józwo- 
wej, i znowdż świat wyda je jej 
się gorzki i zły, gdy nagle, na­
gle, nie, to jest niemożliwe, cos 
w niej zmartwiało i coś się na 
gle szarpnęło tak mocno, że 
aż ci się musiała podeprzeć o 
drzwi.

A on wszedł już do izby, to 
był on, Józek, ten mocarny, 
ten urodny, ten sam, tylko ja­
kiś mizerny, ale o rety, to JÓ-, 
zek, Józek! — Wrzasnęła dzi­
ko, f rzuciła mu się na szyję.

A on objął ją tylko mocno 
__cicho Kasiu, cicho, to ja, Jó 
zek. A dzieciaki naokoło zawo 
dżiły dyszkantem: ociec, o Je­
zu. ociec wrócił. A czego tak 
zawodzicie wszyscy, czy nie 
cieszycie się, że wróciłem? 
Ociec, o rety i rzuciły mu się 
do nóg i do-rąk i całowały go 
i ściskały i ni® chcia|y 
własnym wierzyjćć

STTAWAtf TThtł

’< czeństwie, ulegającym częstokroć sze 
ptanej propagandzie, pomawiającą 
spółdzielczość o przygotowanie grun 
tów do kolektywizacji. Rzecz zro­
zumiała, że insynuacje mogą płynąc 
jedynie ze złej woli albo zupełnej 
nieznajamości zasad spółdzielczości.

Brak fachoweów

Najpoważniejszą jednak przeszko­
dą hamującą rozwńj spółdzielni 
tó brak wykwalifikowanego personę 
lu. Wojna znacznie przerzedziła sze 
regi spółdzielców, cześć odeszła do 
innych zawodów, część udała się- na 
Ziemię Odzyskane. Dalej — element, 
który napłynął w czasie okupacji, 
nie zawsze stoi na wysokości zada­
nia, częstokroć jest zbyt mało, zwią­
zany ideowo ze spółdzielczością. Na 
leży przy sposobności zaznaczyć, że 
w ogóle więź między spółdzielniami 
a członkami jest raczej słaba,, co Jest 
wynikiętn zbyt małego uświadomić 
nia społeczeństwa.

Aby temu zaradzić przeprowadza 
się akcję doskonalenia pćrsonclu społ 
dzielczego i wythowauia członków 
spółdzielni. Odbywa wę to w drodze 
kursów i konferencji. Prócz te<o po 
ważnym źródłem narybku supoldzicl 
eów są szkoły spółdzielcze, których 
jest 8 w woj. lubelskim — 2 licea, 
w Lublinie i w Nałęczowie, oraz 6 
szkół I stopnia.

Plan trzyletni stawia sobie za za­
danie umasowienie ruchu spółdziel­
czego. Przewiduje on zapotrzebcwa 
nie na 100 tysięcy wykwalifikowa- 

Ze zjazdu cukrowników Okr. Lubelskiego
Okrea lnbeliki wysuwa sie na czołowe miejsce w krajowej produkcji cukru

WeiAraJmy ajMd c.keowwlkńw m|> k*“P“nło .IS4?/4L,^5 Miejsce czwarte zajął Rejowiec, piąte
szego okręgu, a więc dyrektorów 
wssystkich cukrowni I przedstawicieli 
Rad Zakładowych, byl właściwie pod 
sumowaniem prac dnkonaaych w clą 
gu kampanii cukrowniczej r. 1946/47, 

Okręg lubelski, kłóry obejma je. czę­
ściowo. cukrownie położone w woj. 
kieleckim i krakowskim wysuwa się 
na jedno z cholowych miejsc w kra­
jowej produkcji cukru. Na zjeździć 
przedstawiono nam szereg ciekawych 
cyfr I zestawień, które dokładnie ilu 
stroją wysiłek polskiego Inżyniera i 
rohotoikaow zakresie zwiąkwcnła pro 
dukrji i ogrom pracy, jakiego dokona 
no od chwili rozpoczęcia pierwszej 
kampanii cukrowniczej, tj. od rokn 
1944.

Dzięki temu wysiłkowi zdołano do­
prowadzić do slgnii używnlnośei wielo 
fabryk przez co produkcją cukru sta 
le wzrasta, Kampanią w 1045'46 dala 
w pkręfn lubelskim 335.774 q cukru,

o ft1,3»/« więcej, Z ogólnej Ikścl 
30.9M.648 ha zahontraktowa«iH?« ob­
szaru buraka oL:iano 25.tfi7.tl4 ha z 
czego uzyskano 3.729.759,57 q bura­
ka*’, o dajc przeciętną z Jednego ha 
146 q. W praeilczpnlu ua cukier z 
jedaego ha wyprodukowana żi,2 q 
cukru, wszystkie zaś cutrńwnL. podle 
gające okręgowi lubelskiemu przera­
biały w ciągu doby 75.988 q buraków.

Na przeprowadzenie całej kampanii 
we wszystkich ćnkrownisch spalono 
412.788 q węgla, zużyto 47.546 «n! tka 
nin filtracyjnych oraz kamienia wa- 
piepnogo r>.21’/o 1 koksu 0,65’/« na 
1090 q kwaków. Smarów zużyto 11 997 
kg. na 1000 q buraków. Ogólna ilość 
tudzl zatrudnionych podczas kampanii 
w roku 1946'47 wynosi 13.348, a Ilość 
wyprodukowanego cuk-i aa jedną ro 

i bałvic7ą godzinę wynosi 10.6 kg.
Należy zaznaczyć, że wielką ratę w 

zwiększeniu produkcji enkru odrttra- 
’ ły law. komitety plantacyjne, które 

współpraco jąe ściśle z InspektoramiFW

A kajżeś to był tak długo? 
Bo to ci mówił coś Stasiek o 
amndstyji?

To nic nie wiecie, ogłoszo­
no amnestię, ’ tzn. ‘ przebacze­
nie i wyszedłem z lasu. Dość 
juiż miałem tej mordęgi, tego 
zimna i tej tęsknoty za wami i 
kiedy się dowiedziałem, że 
nie będą karali, powiedziałem 
dę kolegów: chłopaki, idę do 
żony i dzieci, chłopaki, nie ma 
sensu tak żyć dłużej 1 posz- 
łem, nie obejrzałem się nawet 
za, nimi!

I dobrze zrobiłeś, Józek, bo 
ckniło nam aię bez deble, jak­
że to, tyle'lat ciągle w świecie, 
a w domu trzeba pracować, 
dzieciska • dorastają, grunt trze 
ba obrobić, czvż ja mogę jed­
na na to wszystko wy dolać, z 
początku harowałam, jak wół, 
a potem, mówię ci Józek, taka 
już mnie rozpacz chyciła, .że 

•już nic nie chcialam, ino um­
rzeć bez ciebie z żałości.

A Józek chwycił ją mocno 
w ramiona: już teraz nie bę­
dziesz miała nędzy kobieto, 
zapracuję aa dzieci i na ciebie. 
I od tego dnia zaczęło się ^wię 
Jo W chałupie BiemasiaMw

skupu 
zatacza coraz

Organizację skupu trzody 
chlewnej rozpoczęto w marcu 
1946 roku, tj. w okresie, kiedy 
obowiązywały jeszcze świad­
czenia rzeczowe. Skup prowa­
dzony wtedy był wyłącznie 
dla Rolniczej Centrali Mięsnej 
i obejpowął obszar całego wo­
jewództwa.

Początek tej nowej akcji był 
dość ciężki. Jednak po pokona 
niu wielu przeszkód i ostatecz­
nym zorganizowaniu obwodów 
skupu praca zaczęła nabierać 
tempa. Jednocześnie przy Woj. 
Zarządzie Sam. ' Chłopskiej 
utworzono specjalny referat 
skupu trzody chlewnej i powo 
łario na każdy powiat insoekto 
ra, który współpracował ściśle 
z Powiatowymi ‘ Zarządami 
Sam. Chłopskiej. Ponieważ wo 
jewództwo nasze zostało po­
dzielone na 3 okręgi (Lublin. 
Zamość i Sipdloe) powołano 
też 3 inspektorów okręgowych.

Nowoutworzony samodsśeJ-

■

usoh pracowników: buchalterów, ( 
instruktorów, sklepowych itd. Woj. 
lubelskie ma dostarczyć joco ludzi.

W r. 1946 odhyło się 27 kursów, 
na których przeszkolono 1800. pra­
cowników. W r. b. przewiduje się 
urządzenie 38 kursów szkoleniowych 
oraz 87 konferencji o charakterze go 
spodaęczym i społeczno - wychowaw 
czym.

Jak wielka jest chłonność rynku I 
apółdzje!czego może świadczyć f.kt, 
że prawie wszyscy obsolwenci szkół 
spółdzielczych naszego województwa, 
a było ich w ub. r. 281, ynalezłi pra 
cę na mieiicu i tylko nieliczni wyje 
chali na Ziemie Odzyskane. W ro­
ku b. w szkołach spółdzielczych stu 
diuje 382 uczniów.

Związek Rewizyjny ma nadzieję, 
że tak jak w ioo*/» wywiązał się ze 
swoich obowiązków nadzorczych, 
tak również wywiąże się z ciążą­
cych na nim obowiązków umasewie 
nia ruchu spółdzielczego.

Ze swojej strony pragniemy do­
dać, iż nic mamy wątpliwości co do 
postawy społeczeństwa naszego wo­
jewództwa. Lubelszczyzna była ko­
lebką ruchu spółdzielczego w Pol 
sce i społeczeństwo nasze doceni zna 
czenie i korzyści, płynące z tego ęn- 
tężnego ruchu i masowo poprze mi 
ciatywe organizacji spółdzielczych. 
BO SPÓŁDZIELCZOŚĆ — TO NAj 
KRÓTSZA DROGA DO LUDO 
WEJ DEMOKRACJI. . z 
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KOMUNIKAT
Miejskiego Komitetu PPR podaje:

Jednomyślną uchwałą Koła Pol­
skiej Partii Robotniczej przy F-ce 
„Plon** został wykluczony z szere­
gów naszej Partii- Podleśny Stanisław 
za łączność z elementami nieuczci­
wymi i za nieobywatelskie zachowy­
wanie się.

Komitet Dzielnicowy i Miejski za 
twierdzają powyższe postanowienie 
Koła PPR fabryki „Plon**.

Lublin w marcu 1947 r.
♦

KOMUNIKAT t
Koło Rzemieślników PPR przy 

Komitecie Miejskim przypomina, że 
w dniu 5 marca o godzinie $-el po 
południu odbędzie się Zebranie Koła, 
które wybierze Komitet Koła. 
Obecność wszystkich członków obo 
wiązkowa.

Sekretarz 
(—) Ąntoniuk

KOMUNIKAT 
WYDZ.' ŚLEDCZEGO

Wzywa się wszystkie osoby* 
któreby znały Lewandow­
ską Matyldę, która za 
czasów okupacji niemieckiej mie- 
szkała w Lublinie i zgłosiła swą 
przynależność do narodu niemieckie 
go, by zgłosiły się do Wydziału Śled- 

przy Komendzie Afiasta M. O. 
yr T rb,;nie, ul. Staszica 3. I Sekcja, 
celem łożenia zeznań o wyżej wy-, 
mienionej.

rze do znacznego rozszerzenia upra­
wy buraka enkrowego na naszych te­
renach. Komitety te jednocześnie czu- 
wały nad wykonaniem umów ze stro 
ny władz Zjednoczenia Przemysłu Cn 
krnwniczefo oraz producenta.

Je4!l chciellbyśmy teraz sklasyflko 
wpć procę naszych cukrowni, to plcr 
usze miejsce pod względem ilości wy 
produkowanego cukru ntlćiy oddać 
cukrowni Przeworsk, która dała pier­
wszorzędny • gatunek cukru i odzna­
czyła się wzorowo prowadzoną kampa 
nią. Na drugim miejscu uplasowała 
się cukrownia Wożnezyn. która mimo, 
że Jest jedną z mniejszych, wywiązuje 
się bardzo dobrze z zadań na nią na­
łożonych. świadczy o tym fakt, że wy 
dajność cukru wyniosła w Wnżuczy- 
nle 16.4*/o. co stanowi największą wy- 
dnjeoSć w Polsce. Miejsce trzecie za­
jęła cukrownia Lublin, której kampa 
nta trwała 63 dni. Mimo nowoczesnych 
urządzeń brak Jest tutaj nowego typu 
maszyn dyfuzyjnych, co w dużej mię-

Nr 63

p-oilukćjL 
Mitjsee czwarte zajął Rejowiec, pląta 
Częs.tociee, szóste- Klemensów. siódme 
Garbów, ósme Lubna, dziewiąte Opole 
i ostatnie lutajsce Strzyżów, który r»a 
począł swoją krmpanię dopiero w gru 
dniu. Cukrownia Wlostów nie była |e 
szcze w tym roku czynna i dopiero w 
przyszłym roku stanie prawdopodob­
nie do produkcji, cukru.

Ze sprawozdań poszczególnych dy­
rektorów cukrowni wynika, że nasze 
cukrownie mają za mało kredytów, 
przez co produkcja nie może być roi 
wlnięta do maksymalnych granic. Mi­
mo jednak łyrh niedoborów pracują 
one wydajnie przez co właśnie wysu­
wają okręg Lubelski na czołowe 
miejsce.

Reasumując tę konferencję należy 
podkreślić wielki, zapał, jaki mają do 
swej pracy wszyscy zebrani I spodzie 
wać się .należy, że przy tych ambi­
cjach następna kampania da o wiele 
większe wyniki.

(wb.)

chlewnej 
szersze kręgi

’ przez chłopów. Rolnicy, którzy 
początkowo nie mieli zaufania 
do tych poczynań Samopomo­
cy Chłopskiej dzisiaj przeko­
nali się, że .cała akcja daje 
przede wszystkim im duże ko­
rzyści. Wymowny tutaj Jest 
fakt, że w wielu mieiscach za­
grożonych przez bandy chętnie 
nrzyjmują chłopi zamiast go­
tówki czeki, lub nawet kwity. 
W ten sposób pośrednik, który 
snękułował często na nieświa­
domości chłopa - został wyeli­
minowany w 50 proc.

Rok 1947 zauowiada się jes2 
cze leniej. Próbny okres dzia­
łalności vz roku 1946 wykazał.

> że Sam. Chłopska może liczyć 
1 na współpracę hodowców, ~ 

idąc po lini wytkniętej na po^ 
czątku akcji przystępuję w no 

i wym roku do dalszej . pracy. 
1 Już w miesiącu styczniu, od- 
1 było się 41 spędów, na których 

zakupiono żywca . na 
204.414.019 xt

fr

ny . referat zorganizował spę­
dy, na które chłopi dostarczali 
żywca bezpośrednio, omijając 
spekulantów. W ten sposób w

31 grudnia ub. r. ilość zor 
garrfzowanych spędów wyno­
siła już 43. Spędy zorgamzowa 
no w Lublinie, Niedrzwicy, Lu 
bartowie, Kraśniku, Krasnym- 
staw’e • Puławach, Chełmie. 
Włodawie,. Parczewie, Siedl­
cach, Białej Pódl., Łukowie Ra 
Hzyniu, Zamościu, Tomaszowie 
Hrubieszowie i Biłgoraju tj. we 
wszystkich miastach powiato­
wych, a ponadto w szeiegu 
wsiach.

Od chwili rozpoczęcia sku­
pu spółdzielnie zakupiły na ob 
szarze całego woi.t lubelskiego 
do końca roku 1946, 8.017 szt. 
świń i 3.250 szt. bydła. Osiąg­
nięty obrót wyraża się sumą 
1.138.651.000 zł. Z powyższych 
cyfr wynika, że akcja ta nabra 
ła dużego rozmachu i spotkała 
się z życzlżwyni orzyjęciem

sumę
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Ujawnianie się nabiera tempa
„Nareszcie znów jestem człowiekiem"...

Ujawnianie w Komisji lubel 
skiej nabiera coraz bardziej na 
dynamice. Działalność Komisji 
trwa zaledwie 3 dni. W pierw­
szych dwóch dniach zgłosiło 
się bardzo niewiele osób. Nie 
wierzono jeszcz° w prawdzi­
wość tego, co głosiła amnestia. 
Nikt nie miał ochoty ryzyko­
wać i iść na pierwszy ogień.

Znaleźli się jednak odważni 
i przekonano się, że nie ma w 
tym żadnej pułapki i że ujaw­
niającymi się nie tylko nic złe­
go się nie dzieje, ale na od­
wrót stara się im w jak naj­
szerszym zakresie pomóc w po 
wrocie do nowego życia. Więc 
coraz śmielej zgłasza się, co­
raz więcej osób chcących ko­
rzystać z dobrodziejstwa am­
nestii.

PIERWSZA KOBIETA

M. in. zgłosiła się w Komisji 
niespełna 18-lat liczącą, młoda 
dziewczyna Regina Psuj. Była 
ona w organizacji WIN i dzia­
łała pod pseudonimem „Regi­
na” jako łączniczka bandy 
„Swit“ w Hrubieszowskim.

Młoda jej okrągła twarzycz­
ka, aż zarumieniła się ze wzru

BRAK LOKALU 
uniemożliwia otwarcie 
gfe’dv zbożowej 
w Lublinie

i

się 
we

Wraz z unormowaniem 
życia gospodarczego kraju, 
wszystkich większych ośrod­
kach reaktywują się giełdy 
zbożowe. Giełdy te mają wiel­
kie ziiaczenie dla uporządko­
wania obrotów płodami rolny­
mi i w dużej mierze pozwala­
ją na walkę z panującą w tej 
dziedzinie spekulacją. Tvmcza- 
sem Lublin jeden z najwięk­
szych ośrodków rolniczych w 
kraju, giełdy dotychczas nie 
posiada. Wprawdzie jak dono­
siliśmy o tym niedawno odby­
ło się w Lublinie zebranie or­
ganizacyjne giełdy, na którym 
omówiono sprawy statutowe i 
wybrano tymczasowy zarząd, 
jednakże giełda dotychczas nie 
została otwarta. Przvczyna te­
go leży w braku lokalu. Jak 
nas poinformował komisarz 
rządowy giełdy lubelskiej ob. 
Nowicki giełda ,mogłaby być 
uruchomiona po otrzymaniu lo 
kału w ciągu najdalej dwóch 
tygTćini. Uważamy, że sprawa 
ta jest niezmiernie pilna i źe 
powinny się nią zaiać odpo­
wiednie władze. Giełda zbożo­
wa w tąk wielkim ośrodku roi 
nym jakim jest Lublin jest ko­
nieczna.

w
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„ REPERTUAR KIN 

KINO APOLLO:

„A imię ich milion"

KINO RAfTYK:
„Syn pułku"

I

KfNf> RIAITO:
„San Demetrio"

REPERTUAR TEATRU 
MTEJSKTOGO

M. Brackiego 

szenia, kiedy z rąk naczelnika 
Komisji otrzymała dokument, 
pozwalający jej powrócić do 
normalnego życia.

Prócz niej jeszcze jeden łącz 
r.ik ujawnił-się w komisji. Jest 
nim’ Kazimierz Czapski, łącz­
nik obwodu Białej Podlaskiej.

Wśród zgłaszających się by 
ło też kilka „asów" podziemia, 
jak np Wacław Sobieszczań-

porozumiewawcza w 
koordynacji prac

W Urzędzie Wojewódzkim 
w Lublinie pod przewodnic­
twem wicewojewody Sokołow 
skiego odbyła się konferencja 

sprawie 
pomiaro­

wych prowadzonych na tere­
nie województwa lubelskiego.

Na konferencji wyjaśniono, 
między innymi, że dla rozwią­
zania pilnych spraw gosnodar 
czych Główny Urząd Pomia­
rów Kraju przystąpi w roku 
bieżącym dó wykonania tym­
czasowych map drogą zdjęć 
fotogrametrycznych wybrzeża 

W Miejskim Biurze Statystycznym'
Ciekawe dane liczbowe 

to
Miejskie Biuro Statystyczne 

posiada Fzereg interesujących da 
nych, dotyczących mieszkańców 
Lubhna. Dane te zainteresują 
napewno niejednego z naszych 
czytelników, dlatego też postara 
my sie najciekawsze z nich po­
dać. Otóż, jak się okazuje na 
dzień 1. III. liczba stałych mie­
szkańców Lublina wynosiła 
99.740 osób oraz 11.153 osób za­
mieszkałych czasowo. Liczba mie 
szkańców czasowych, jaka prze 
winęła sie nrzez nasze miast© 
w roku 1946 wvk?zuje, że w tej 
dzi°dzin:e panuje dość ożywiony 
■ruch. W ciągu roku przewinęło 
się bowiem przez Lublin 
186.254 osób.

Ale znacznie ciekawsze są da­
ne ilustrujące przyrost i ubytek 
ludnościowy. Otóż w ciągu ro­
ku 1946 zmarło w Lublinie cgó 
łem 3048 osób, w tym samym 
okresie urodziło sie 2026 >sób.

Nazywa się często świerzbem naj- 
; rozmaitsze wypryski skórne nie ma­
jące z tą chorobą nic wspólnego, a ci 
którzy są nią dotknięci nie zdają so­
bie z tego częs!Q sprawy, uważając to 
za -niewinne swędzenie".

Świerzb jest cierpieniem wywołanym 
przez pasożyta tej samej nazwy. Wła­
ściwym sprawcą choroby jest samiczka 
świerzba wielkości ziarnka plaska. O 
wielkości tego zwierzątka daje poję­
cie fakt, że 3 samiczki ustawione obok 
siebie wypełnią 1 milimetr. Pasożyt 
ten atakuje szczególnie okolicę pach i 
pośladków, u mężczyzn w okolicy ło­
nowej. u kobiet piersi. U niemowląt 
usadawia się na stopach, u dorosłych 
czasem na dłoniach 1 między palcami. 
Świerzb atakuje przeważnie ludzi mło­
dych, powyżej 45 roku życia jest on 
rzadkością.

Pasożyt len żyje w skórze ludzkiej, 
drążąc w jej głąb kanaliki, wywołując 

j w ten sposób wypryski i uczucie swę- 
! dzenla. Na zewnątrz wychodzi świerzb 
; jedynie wtedy, gdy jest ciemno I cłep-

ski, pseudonim „Maks", ko­
mendant rejonu „B" (Bycha­
wa), Gabryłek Stanisław, pseu 
donim „Grot", porucznik ban­
dy „Zapory", Władysław Kiliń 
ski, „Czarny" członek bandy 
„Młota" i Henryk Łopacki 
„Sztacheta - Felek”, członek 
tej samej bandy, Łucjan Guc- 
ma, „Góra", komendant rejonu 
„Jeleń", Kazimierz Bałaban,

ii.•-

1
morskiego, oraz pasów znisz­
czeń wojennych.

W związku z tymi pracami 
Dyrektor Regionalnej Dyrek­
cji Planowania Przestrzennego 
podkreślił potrzebę wykona­
nia foto-szkiców pasa rzeki Wi 
sły począwszy od Puław przez 
Kazimierz Dolny do Annopola, 
dla opracowania nlanów zago­
spodarowania doliny Wisły.

Naczelnik Wydziału Pomia­
rów Rolnych zaapelował o 
umieszczenie w programie 
prac fotogrametrycznych zdjęć 
powiatów: Biała Podlasia. Wło 
dawa, Radzyń, Chełm, Hrubie

Jeżeli chodzi wiec o przyrost na 
turalny to w roku 1946 wvraża 
się on dla Lublina ujemnie, 
przy czym ubytek wynosi 1022 
osoby. Dsne te nie są rzecz pro 
sta pełne, gdyż całość osób mel­
duje narodziny dzieci dopiero 
do upływie dłuższega^ czasu. 
Zrozumiałym jest fakt, że naj­
większa śmiertelność w Lublinie 
przypadała na lata okupacji i tak 
np. w roku 1943 zmarło 4414 
osób, w 1942 — 3327 itp. Jedną 
z najpoważniejszych pTzvczvn 
śmiertelności jest gruźlica. Np. 
w roku 1946 -umarło na nią ogó 
łem 175 osób, w tym 102 męż 
czyzn, 65 kobiet oraz 8 dzieci. 
Jeżeli chodzi 0 gruźlicę, to naj­
większą śmiertelność zanotowa­
no również w latach okuoacji. 
W r«ku 1942 wynosiła ona np. 
u mężczyzn 195 osób, w 1943 — 
178 itd. Pewnvm optymizmem 
może nas nastroić fakt, źe w po-

Co to jest świerzb?
lo. Przede wszystkim więc w łóżku. 
Dlatego mylnym jest zdanie, źe 
świerzb udziela się w szkole, w fabry­
ce, przez podanie ręki Itp. Rozsadni- 
kiem tej choroby jest w pierwszym 
rzędzie łóżko rodzinne. Pasożyt ten 
przenosi się bowiem w łóżku z męża 
na żonę, z rodziców na dziecko, z jed­
nego dziecka na drugie. Szczególnie u 
dziecka, które ma skórę delikatniej­
szą i wrażliwsza niż człowiek dorosły, 
świerzb wywołuje wysypkę i swędze­
nie. Mniej wrażliwy dorosły nosiciel 
często nie odczuwa tak ostrych ohia- 
wów. Podstawową więc rzeczą jest 
zrozumienie, źe jeśli w rodzinie jedna 
osoba cierpi na swędzącą wysypkę, to 
przyczyny ?e| mogą być różne — wy­
jątkowo tylko świerzb. Jeśli natomiast 
w jednej rodzinie kilka osób „drapie 
slę“, to przyczyną będzie świerzb, wy­
jątkowo zaś inna choroba.

Zarazić się możemy również i w 
hotelu. Zwierzątko to bowiem może 
pozostawać na bleflźnie przez dłuższy 
okres czasu. W ten sposób gość w 

„Wolny", z oddziału „Boruty" 
i Nużyński Władysław, „Wła­
dek", z bandy „Wichury*".

Wszyscy oni wychodzą z ko 
misji z uczuciem ulgi i zado­
wolenia. Przypadkowo usłyszą 
łam jak jeden z nich mówił do 
czekającej na niego młodej ko 
biety: „Nareszcie odetchnę, 
nareszcie znów jestem człowie 
kiem". ■» Gog.

szów, Tomaszów Lubelski i 
części powiatu Zamość, dla 
przeprowadzenia regulacji 
gruntów opuszczonych po- 
ukraińskich.

W związku z brakiem sił 
mierniczych zebrani podkre­
ślili konieczność upaństwowię 
nia Gimnazjum Mierniczego w 
Lublinie oraz utworzenia Li­
ceum Mierniczego. Ze wzglę­
du na to. źe Gimnazjum Mier­
nicze jest częścią składową 
Szkoły Budownictwa w Lubli­
nie należy dążyć do up4aństwo 
wienia całej szkoły.

o Lublinie
równaniu z rokiem 1945 liczb* 
wypadków śmierci na gruźlico 
zmalała u mężczyzn o 56. W 
każdvm bądź razie choroba ta 
uanoezy się jeszcze bardzo szero 
ko. jako skutek lat okupacji.

Biuro Statystyczne posiada da 
dotyczące nie tylko ludności/ 

Ciekawostką będą dla każde­
go Lublinianina cyfry dotyczą­
ce poszczególnych budynków w 
mieście. Nie wiemy, czy cyfry 
te są zunełnie dokładne, w każ­
dym bądź razie według otrzyma 
nych informacji budynkiem o 
największej kubaturze jest w 
Lublinie dom przy ul. Wieniaw. 
skiej 6 — 18000 m8. Dalej idą 
domy Krakowskie Przedmieście 
56, — 15.470 m8. Krakowskie 
53 — 12.843 m8 itd. Jeżeli cho­
dzi o ubytek w domach, to poró­
wnawszy stan z 1. 9. 1939 r z 
rokiem 1946, to wyraził się on 
cyf-rą 663 obiektów. int.

brudnym hotelowym łóżku, może na­
bawić się świerzbu od chorego, nocu­
jącego porzednlo na tej samej, nie 
zmienionej pościeli. Podobnie nosząc 
używane przez kogoś ubranie, a szcze­
gólnie bieliznę, możemy bardzo łatwo 
się nabawić świerzbu.

W dzisiejszych powojennych warun­
kach, jest szczególnie łatwo o tego ro­
dzaju zakażenia.

Leczenie świerzbu polega ua zni­
szczeniu pasożyta. Osiąga się to pre­
paratami (w formie maści i płynów 
do wcierania) zawierającymi balsam 
peruwiański, siarkę lłp. składniki. Nie 
należy jednik przeprowadzać leczenia 
na własną rękę, lecz zwrócić się zaw­
sze do lekarza. Kuracja taka bowiem 
w częstych wypadkach fałszywego 
alarmu, gdy swędzące wytryski nie ją 
spowodowane świerzbem, odbić się 
moie szkodliwie na sfltose, szczególnie 

■ dziecka.

I

I Ludzie 
są roztargnieni 
Lub linia cv zastawiają 
w autobusach MKS 
nawet... spodnie

Mała notatka we wczorajszej 
prasie miejscowej nasunęła mi 
ciekaury pomysł do reportażu. 
Otóż Dyrekcja Miejskiej Komu­
nikacji Samochodoiuej w Lubli 
nie wez^oała wszystkie osoby do 
odebrania w terminie 10 dnio­
wym pozostawionych to autobu­
sach przedmiotów. W przeciw­
nym razie przedmioty to zostaną 
przekazane na rzecz jednej 2 
instytucji dobroczynnych.

Jak dalece może się posunió 
roztargnienie ludzkie? Pytanie 
to jest rzeczywiście ciekawe. W 
Dyrekcji MKS mogłem się na. 
ocznie przekonać, że roztargnie­
nie bywa czasami bezgraniczne. 
W specjalnej szafie leżą tu skata 
logowane przedmioty, każdy z 
oddzielnym numerkiem rejestra 
cyjnym. Czego tu nie ma? Po­
cząwszy od obrączek ślubnych, 
poprzez zegarki damskie, pleca­
ki, past/, kołnierze futrzane aż 
do kaloszy i rękawiczek. Tych 
ostatnich jest zresztą najwięcej. 
Jak mi powiedział zastępca dy­
rektora MKS na ogólna liczbę 
pozostawionych przedmht ?, 
80% stanowią właśnie rekowi, 
czki. Ale jest i wiele rzeczy cen­
niejszych. Np. przed samymi 
świętami, ktoś jadacy widocznie 
na stację'zostawił walizkę ^tełną 

i odzieży i bielizny. Roztargnie­
ni są wszyscy, bo nawet 
zostawiają tu su'oje ulubione 
lalki, młodzież szkolna — książ 
ki, dorośli oprócz wymienionych 
wyżej przedmiotów, klucze do 
mieszkań, szaliki, scyzoryki, ko 
szyki paczki, teczki. Jest tu na 
wet, zostawiony widocznie przez 
jakąś niewiastę eleąancki skunk 
sowy kołnierz. Ktoś wybitnie 
roztargniony zostawił pewnego 
dnia w autobusie (modnie. Rzecz 
nrosta nie te, w których cho­
dził, ale elegancko owiązane w 
paczce.

Na podkreślenie zasluouje ucz 
ciwość konduktorów MKS. któ 
rzy wsziistkie te rzeczu. czasami 
dość cenne odnoszą do biura. 
Każdy nrzedmiot zostaje natych 
miast skatolóoowanu. nrzy czym 
każdy, któru zgłosi się po odbiór 
musi określić wi/gląd pozostawio 
nego przedmiotu po czym pokwi 
tować. że ^trzymał go z powro­
tem. Ciekawe, że na ogólną ilość 
pozostawionych przed miotów,
odebranych zostaje tulko około 

reszta leży, czekając tak 
diuno póki po pentmum okresie 
czasu Dyrekcja MKS nm prze- 
każe ich na rzecz jakiejś insty­
tucji drbrooriinnei (jot.}

Składki Rodrnnm 
Ofiar Pomordowanych 
w czasie terroru 
wyborczego

Kolo PPR przy Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych w Lublinh 
zadeklarowało na Rodziny Ofiar Po. 
mordowanych w czasie terroru wybór, 
czego:

Bogusławski Stefan zoo zł, Bień Jó­
zef ioo zł, Ryczck Paweł ioo zł. Skuli, 
mowskj Jan ioo zł, Pomarański -Michał 
ioo zł, Majewski Stanisław ioo zł, Bie­
niowa Maria ioo zł, Jankowska Jadwi. 
ga ioo zł, Kotarska Józefa ioo zł, Wla. 
zło Julia ioo zł, Zacharska Józefa ioo 
zł, Baraniak Zofia ioo zł, Smólski Wla 
dysław ioo zł, Król Wladvdaw ioo zł, 
Golian Stanisław ioo zł, Gieracz Bole­
sław ioo zł. Weigand Kazimiera ioo zł, 
Bielska Anna ioo zł — razem iSoo zł 
i wzywają Koło PPR przy Urzędzie 
Wojewódzkim o wpłacenie na ten «am 
cel

<
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Kto weźmie udział w indy­
widualnych mistrzostwach 
l. 0. Z. B.

$0 indywidualnych mistrzostw w 
«*oksie Ł. O. Z. B. WKS ,,Lublinlanku° 
zgłosiła 18 zawodników. Są to: Zie­
liński IŁ Kordaś, Borowski, wszyscy 
w wadze muszej. Baran. Łoziński, 

' Karp w’ wadze koguciej, Choina Wło­
darczyk w wadze piórkowej. Ostaszew 
ski, Sołdryk, Załoga w wadze lekkiej. 
Siemion II, Skoczylas, Zieliński J. w 
wadze p. Średniej. Siemion I. w wadze 
średniej. .Maciejewski w wadze pół­
ciężkiej. Lisiak i Plis w wadze cięż­
kiej.

SKS „UnłaS Kaczorowski, Kamiń­
ski, Strukowicz, Sławiński. Prawdo­
podobnie dojdzie jeszcze dwóch zawo 
dnlków.

WKS „lubllnianSa" — MKS 
9:0 (4:0, 3:0. 2:0)

W hokejowym meczu towarzyskim 
rozegranym w dniu wczorajszym przy 
ulicy Okopowej zespół wojskowy eh 
wysoko pokoual MKS 9:0.

Gra stała na niskim poziomie lc-. 
chnicznym. Powierzchnia lodu byki 
nierówna wskutek odwilży potworzy­
ły się na niej miejscami doły. Otl pier 
wszej chwili zaznacza się wyraźnie 
przewaga wojskowych, którzy prze­
bywają przez cały przeciąg gry pod 
bramką MKS. Drużynę szkolną od wy 
niku znacznie .wyższego uchronił —. 
bramkarz. Zawody prowadził 
szkowski — dobrze. Widzów

ob. Pa­
muło.

SPROSTOWANIE
We wczorajszym numerze

pisma w sprawozdaniu z niedzielnego 
biegu •narciarskiego wkradła się omył 
kn. którą niniejszym proMu jeiny: 3-de 
miejsce w punktacji Indywidualnej 
zajął Dobrzyński Tadeusz (AZS), a nie 
jak mylnie podano Pąbęmrśki Tulę 
UM (AZS).

Także w punktacji zespołowej 
pierwsze iiiei/ee zań?? AZS uzyskniąc 
największą llnśó punktów, a nie jak 
mylnie podano MKS, którego drużyna 

"3 zgłosiło n,’:wlęk'‘?,j ilość zawodników, 
eo bjtł;» • • 'ryezyna tej pomyłki'.

naszego

FabryV?» 
mydła x

• Cynowi" 
lutsi:n. flafa 4'a 

telefon 12-13
Poleca znnne ze swej ja- 

koitći ryrnby
6 S 7 5  .

a r o n i ka mili
PAJĘCZARZE DZIAŁAJĄ

W dniu’ wczorajszym nieznani spraw 
cy dostali się na strych domu przy ul. 
Krakowskie Przedmieście 29, skąd skra 
dli suszącą się bieliznę, stanowiącą wfa 
sność zamieszkałej w tymże domu Ko. 
sickiej Marceli. Poszkodowana ocenia 
swe straty na 25.000 zt

KRADZIEŻ NA TARGU
Oszustowa Amelia, zam. w Jarosze- 

wicach, gm. Bełżyce, zameldowała w 
dniu wczorajszym, że na targu przy 
ul. Nowej niez.nanj sprawcy Iwyrwali 
jej z ręki koszyk, w którym znajdo, 
walo się 20.000 zł$

ZRABOWALI HARMONII:
Na przechodzącego ulicą Bronowie, 

ką Wasiluka Ryszarda, zam. Zgodna 7. 
napadlo trzech nieznanych osobników. 
Rabusie ogłuszyli Wasiluka i zabrali 
mu harmonię trzyrzędową, przedsta. 
wiającą wartość 40.000 zł.

Ni oj ■

pasowanym kluczem, do mieszkania 
Kuźnika Stefana, przy ul. Sierocej. 4. 
Złodzieje skradli . 2 jesionki męskie i 
dwie marynarki. Poszkodowany ocenia 
swe straty na 46.000 zł.

ul.

NIEUCZCIWY WSPÓŁ­
LOKATOR

Sulszczyński Stefan, zam. przy 
Wieniawskiej 10, złożył w dniu wczo­
rajszym zameldowanie, że skradziono 
mu z mieszkania spodnie wojskowe i 
7.egarek męski. Jako podejrzany o do.

KR ADZIE Ż MIESZK A NIO W X
Nieznani sprawcy dostali się w dniu 

wczorajs7yni, przez otwarcie drzwi do ;I
N* RTPD

Kolo Rodziców przy Gimnazjum > 
Liceum M. Sobolewskiej w Lublinie zło 
żyło zamiast wieńca na’ trumnę b. pre­
zesa Koła Rodziców śp. Jana Derkacze- 
wa zł 2.000 na r^ecz RTPD.

c ą i n a
konanie powyższej kradzieży zatrzy- 
many został współlokator Sulszczyń- 
skiego.

POŻAR
Onegdaj o godzinie 7.30 zosta. 

ła zaalarmowana Straż Ogniowa, że 
w kwiaciarni ob. Sohnner przy ul. Na­
rutowicza 22 na rogu ul. Górnej wy. 
buchl pożar. Straż Ogniowa* po inten­
sywnej akcji ogień zlokalizowała i uga 
siła. Przyczyną pożaru było wadliwe 
ustawienie żelaznego piecyka przy dre­
wnianej ścianie.

■
«

Reaktywizme sie
Lubelskie Tow. Fotograficzne

Istniejące przed wojną w Lublinie 
Towarzystwo Fotograficzne skupia- 
11 szerokie masy miłośników foto­
grafii artystycznej. W szkołach lu­
belskich były zorganizowane liczne 
kółka fotograficzne, w których mło 
dzież uczyła się zatad fotografii i 
techniki wywoływania zdjęć. Towa­
rzystwo fotograficzne działało sprę­
żyście, organizując szereg ciekawycłi 
wystaw j propagubc te piękną ga- 
łęź sztuki. JL in. W roku to38 zor­
ganizowana została w Lublinie o* 1 
gólno - krajowa wystawa fotografii. ■ 
która wykazała, że poziom fotogra- i 
fów - amatorów lubelskich był napra • 
wde wysoki.

Towarzystwo, które wobec 7 .wie 
ruchy wojennej uległo likwidacji, 
dziś postanowiło wznowić swą dz?a-

łalność. Towarzystwo ma na celu 
propagowanie fotografii artystycz-

I [->1 iUUUgldUl *ŁŁJJ„VŁ-

’ nej tak wśród ludzi dorosłych, jak 1 • _ 1 > • • 11 • <-r ____•_ ł_i młodzieży szkolnej. Zrzeszeni człon 
kowie otrzymywać będą mogli za 
pośrednictwem Towarzystwa potrze 
bne do fotografii materiały, których 
dziś na rvnku trudno jest dostać. W 
tej chwili w opracowaniu znajduje 
się statut Towarzystwa i odbywa się 
werhov anie nowych członków. Za 
pisy przyjmuje ob. Kaczanowski F.. 
Krakowskie Przedmieście 23, Zakład 
Optyczny. Towarzystwo ma zamiar 
wspólnie z Oddz. Łub. Polskiego 
Tow. Krajoznawczego zorganizować 
w okresie od 1 do ao maja pierwszą 
ogólnopolską wystawę fotograficz- 
no - krajoznawczą pod hasłem „Pi? 
kno Lublina i Lubelszczyzny".

■...... 1 i-1

Państwowa fabryka 
przetworów 
chemicznych 
„BENGAL" 

Lublin, ul. Lubartowska 50 b 
tel. 26-74 poleca

znanej dobroci
PASTĘ DO OBUWIA 

i PODŁÓG oraz ŚWIECE 
6629

DROBNE OGŁOSZENIA

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Feldman, Lubartowska 19 tn. 6 front, 
II piętro. 636©

KUPNO — SPRZEDAŻ

URZĄDZENIA sklepowe sprzedam, 
oraz lampę naftową wiszącą i rury do 
piecyka. Wiadomość Zamojska to m. 9.

^75

RÓŻNE

PRZEPOWIADA przyszłość z kart, z 
ręki, z fotografii, ul. Graniczna 6 m. 5. 
Boczna Narutowicza. 6310

«r

t

liorw Samortonewp i
z przeszkoleniem w warsztatach

I. 7-iTbe’li, Ltfyfir. Żmigred 6. ». 12-18

„A U T O“
Lublin. Howorybna 1 

teł. 37-60
posiada uszczelki pod 

głowice, G. M. C. „Bed >rd“ i in 
ne przybosy dd wulkanizacji oraz 
w związku ze zbliżającą się nową 
rejestracją poleca reflektory i kie 
runko.wskazv samochodowe 6 
u volt.

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela­
nowe) wykonywa „Fl-Cha-FUm" — 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowincję 
informujemy listownie. 6137

PN 
typ kolejowy wg norm , f. 
wym. 250X153X^^0X2600 mm 
• 2^0X140X150X2600 mm

210X140X140X2500 mm

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią na pokój 
z kuchnią lub bez na Działkach. Zgło­
szenia Zgodna 10 m. 2. 6686

ZGUBY

Ogłoszenie o przetargu

Miejskie Zaklach Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają przetarg nie­
ograniczony na dostawę:

podkłady sosnowe
252C szt. typ. II o 
2520 „ „ TV

960 .. „ VI
Dostawa może być podwyższona do
125 m-1 kostki świerkowa impregnowana olejeni kreozotowym (70 kg ole­
ju na r m- dr/ewa> o wym. dług. 150 — 250 mm, wysokość 100 nim, 
S7.er, 78 mm.
50 m-’ kostki świerkowa impregnowana (70 kg oleju kreozotowego na 
1 drzewa o wym.: dług, 150—'50 nim, wys. 120 mm, szer. 78 mm.
36 m7 klocki dębowe o wym. dług. 150 nim. tolerancja + re mm, tzer. 
250 mm, wys. 150 mm.
230 szt. slupy sosnowe okorowane telegraficzne surowe lub impregnowa­
ne dług. 13 ni. b., średn. wierzchołka 200—220 mm.
Cena loco wagon Warszawa Główna — bocznica MZK.
WaS^im w wysokości 2#/» sumv oferowanej w gotówce lub innych wa. • 

lorach, uznanych przez Wydział Finansowy MZK za wystarczające, należy 
wpłacić do Lasy MZK ul. Młynarska 2 w god/inach urzędowania.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Przetarg na dostawę 
podkładów, kostki, klocków i słupów" należy składać w Sekretariacie MZK 
w skrzynce dla ofert przetargowych do dnia 22. III. rb. do godz. R-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 8.3C.
Szczegółową podkładkę przetargowa można otrzymać w Biurze Wydria. 

łu Zasobów, ul. Młynarska 2. 6679

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję Zw. Zawodowego oraz prawo jazdy 
i zawiadomienie wydane przez RKU 
Lublin n.i nazwisko Klech Józef. 6688
UNIEWAŻNI AM zgubiony dowód oso 
bisty wydany przez gm. Ludwin na na 
zwisko Cebe^a Piotr zam. Radie Stary.

6687
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Lublin na nazwisko 
Lis Tadeusz. 6685
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę de. 
mobilizowania wydaną przez drugą bry 

I gadę saperów w Radomiu na nazwisko 
; Szewczyk . Władysław zam. Parczew. 

6691
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU Lublin na 
nazwisko Kozak Stefan. 6684

tur'',,,,,,,,,,,,.,,,,.,,, .niinitUHUUIlliMlllin w

JACK LONDON 140.

Od czego zacząć? Gdyby choć jeden maszt stał, 
gdyby nad pokładem wznosiło się choć coś do 
umocowania bloków i powrozów. Ale tam nic nie ■ 
było. Literalnie nic. wzniesionego i wysokiego. 
Przypominało tó problemat,' jak podnieść siebie za 
uszy od butów. Mechanika dźwigni dobrze mi by­
ła znaną, ale gdzie znaleźć punkt oparcia?

Zachodziłem w głowę. Oto wielki maszt o 15 
calowej średnicy., mimo obłamania jeszcze z 65 1 
metrów długi, który waży co najmniej 3000 funtów.

A potem przedni maszt o większej jeszcze 
średnicy i wadze, może ważyć ponad 3500 funtów 
Od czego zacząć? Maud milcząc stała u mego bo­
ku. Rozważałem. Powoli w m.ei głowic wykluwał 
się pomysł przyrządu zwanego przez marynarzy 
„nożycami". Ale dla mnie był on nowością, ory­
ginalnym wynalazkiem, zrobionym na Wyspie Usi­
łowań, Nic prostszego złożyć na krzyż i związać 
tak tkwię belki, podnieść je następnie i umieścić na 
pokładzie w kształcie litery „V". W ten sposób 
zyskiwałem wzniesiony nad-pokładem punkt opar­
cia, do którego już można przymocować podwójny 
blok do wciągania. Do pierwszego bloku łatwo już 
doczepić drugi i — gotowy żóraw.

Maud przeczuła, że znalazłem rozwiązanie 
i rzuciła mi zachęfttjące spojrzenie.

— Co pan zamierza zrobić? — zapytała.

Wydawca? Komitet Wojewódzki PPR. Komitet Redakcyjny. Redakcja i Administracja Lublin, Krak. Przcdm. 62. Telefony: Redakcja 23-04, Redaktor Nąc
A __ 10750 Administracja 20-51, Ekspedycja 35-90. Konto czekowe nr. 11.445. Odbito czcionkami Pierwszej Drukami Państwowej w “

Warunki prenumeraty: Z doręczeniem do domu i na prowincję zL 65 miesięcznie, bez doręczenia zł. 60. >*

— Załatwić porachunki z tym bumsem! — po­
wiedziałem wskazując na zagmatwane szczątki za 
burtą.

Stanowczość i zdecydowanie tych słów mile 
połechtały me ucho. „Burns", „załatwić porachun­
ki". Wyobraźcie sobie tyle pieprzu i soli na ustach 
Humphreya Van Weyden, sprzed kilku miesięcy!

Lecz w mym tonie musiało być coś melodrama- 
tycznego,'bo Maud uśmiechnęła sie. Miała wybit­
ny zmysł humorystyczny, zdolność chwytania 
i wyławiania śmieszności, której najlżejszy odcidń 
nie mówiąc już o przesoleniu czy koloryzarji nigaw 
nie uszły jej uwagi. Właśnie dzięki temu zmysłowi 
jej dzieła były tak dalece zrównoważone i miały 
taką wartość dla świata. Poważny krytyk z rozwi­
niętym zmysłem humorystycznym i obdarzony po­
tęgą obrazowania, zawszę normuje artystyczne >d- 
rzucie cywilizowanego świata. Tego rodzaju pano­
wanie było udziałem Maud. Krytyczny zmysł Maud 
był niczym innym tylko charakterystycznym po­
czuciem harmonii.

— Bo-daj, że gdzieś wyczytałam ten zawadiac­
ki frazes — rzuciła nie bez ironii.

Mnie również nie było obce poczucie propor­
cji, to też wypadłem od razu z roli bohatera i sto­
czyłem do poziomu najbardziej zmieszane?0 
śmiertelników.

Instynktownie wzięła mnie za rękę.
— Jakże mi przykro — przemówiła.
— Drobno1 łka — prz-lgnąłem ■ •

Wyjdzie mnie tylko na dobre. Nie mogę się wyzbyć 
pewnego bakalarstwa i wciąż trącę molem książ­
kowym, nie mającym zielonego pojęcia o życiu 

i świecie bożym. Na moje usprawiedliwienie mu­
szę jednak powiedzieć, że t.o rzeczywiście jest 
bums’w całyin słów tych znaczeniu, trzeba będzie 
z nim się porać, załatwiać z nim porachunki. Czy 
pani chce mi towarzyszyć? Podpłyniemy łodzią 
i od razu weźmiemy się do roboty, aby doprowa­
dzić do porządku ten galimatias.

— Kiedy przywódcy załatwiają porachunki ze 
składanymi nożami *w zębach — cytowała; i na ca­
łe. popołudnie starczyło nam tematu do żartów.

Zadaniem Maud było utrzymywać na miejscu 
łódź, podczas gdy ja pracowałem nad rozgmatwa- 
niem szczątków. Cóż to był za galimatias: szkoty, 
żagle, fop-liny, fały, drabliny, sztaki — wszystko 
zmyte morzem, rozchwiane na falach, przemoczo­
ne skręcone, splecione, powiązane nawet od usta­
wicznego tańca!

Ciąłem tylko w razach koniecznej potrzeby. 
Wyćiągałęm długie linv spod drzewa i masztów, 
odwijałęm je z nich, szkoty wywlekałem z bloków, 
odczepiałem od żagli, zwijając i rozwijając zwoje 
lin w łodzi w miarę, jak je trzeba było przekładać 
przez inne znów vzęzły i pętle. To też wkrótce prze- 

| moczony byłem do nitki.
Nie obyło się bez cięcia żagli; namokłe p*ach- 

Isf tylko z największym trudem udało mi się wy­
dobyć, a jednak przed zapadnięciem nocy już su­

szyły sie na Wyhrźeżti. Praca paliła mi się w rę- 
kac’1. a choć na oko nie wydawało się tego za 
wie1/5, w gruncie rzeczy odwaliliśmy znaczny ka­
wał roboty. O zmroku, odbijaliśmy od statku, zmę­
czeni co prawda, ale z radosnym tzuciem, że 
dzień został przez nas dobrze użytj;. .
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